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P r t a a a e m t *  n i e  j * e *  .  • :  J ’rxy odbiorcę w ekipedyeji
1 ,8 0  Z ip .  w renturaeb mleieeowjreb ml»«1 srnie 1 ,8 5  Z ip . ,  pnes  
poettą Pn 7 m b  irionln nrsei •kipedyeję uaexą 2 .0 5  Z ip . ,  wproat n i 
p c w  e Inb n listowego mieslęaznie 2 ,1  Z ip . ,  dla W M. Gdunska 
2,5 Gnid. Gd. — poci opaską w Polsce 5 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Pranoił 18 fr., (z wysyłką eo 2-gi dzień 14 fr) do Anglii 5 sbii 
do Stanów ZJednoezonyeh 80 eent. W rasie aieprzewridsianyeb wypad­
ków, iai strefki przeszkody teebnlczne i. t. d. prenumeratorzy nis sir ją 
prawa żądaniu nisdostarezonysh numerów, lub zwrotn prenumeraty.

K t i s n i i r  b ie ż ą #  jr: Bank Pew lati t> Q m 'x ląd z , Bank Zwlązkn 
Spółek Zarebk., D anzlger P r l r  tt-A ktłenbank O la ia k  i Grudziądz, Bank 
Polaki Grudziądz, — Konte ezekow: Gdańsk nr. 29S0. Konto pesztowe : 
Kasa O szcs^Jnoici, Oddział w Poznaniu nr. 201 i m . Idiejtse płatnośsl 
w ykonania Grudziądz.

Ogtoazenta i Polsku Siersz wytokose imiłSneuB * ditaie >- o i .»  
niawyns na stronie S-łamowei 8 groezy w dziale reiclamewyns na 
stronie i-3 sm. przed tdkstem 80 groszy, wśród tekstu 35 groozy za 
tekstem 28 gr > y dla W. U. Gdańska wiersz m/m. 3-łam. w dziale ogł. 
0.1C Gnid. Gd. wiersz m/m 3-łam. przea tekstem 0,86 Gnid, Gd., w tekście  
0,40 Guld Gd ta 'etatem 0,31 łuid, Gd., dla Niemiec dochodź' 00°/r o ad- 
wyiki dla ow ti zag-auloy IOO*/o nadwytki. Za tłomac/.sois 20 proc 
nadwyżki. -  Rachnnlct aą natychmiast ołatne. — Administracja nie 

prsejnsnje odpowiedzialności za termljown ooaieszezania egłeszeń.

Kgkeplsów nadesłanych nie zwraca alf

Dyrektor przyjmuje od gedz. 10-te) de U -tei przed południem. 
Redaktor Saasslny przyimnie od godz. 11-te do 12-tei w uełudnie.

Redakcja i A d m in istra cja  
G ro b lo w a  27/29. Grudziądz, sobota, dnia 3-go stycznia 1925. Telefon nr. 5 0  i 51.

Kuwy Rok w Zamku Warszawskim.
Ż yczenia kanceSarji Cywilnej ii*. P rez. R zpfitej. — U roczystości na Zam ku. — Na­
bożeństw o. — A udjencje — Przem ow a nuncjusza p ap iesk iego  (fógs. L audiego — Od­
pow iedź P- P rezy d en ta  R zeczypospolitej — U fyrazy sym p atji n ie  byty ty lk o  stówa­
m i kurtuazji — „ P ra ca  to  n ajw ięk sze bogactw o P slsk i"  pow iedział w sw ym  prze­

m ów ien iu  P . P rezyd en t W ojciechow sk i.
W arszawa, 1. 1. (PAT). W dniu i stycznia Panu P rezy­

dentowi Rzeczypospolitej o godz. 9 rano składali w Belwe­
derze życzenia noworoczne członkowie personelu Kancelarii 
Cywilnej, Adjntantury Generalnej, Oficerowie Szwadronu i 
Konjpanji przybocznej. W  imieniu wszystkich przemówił 
Szef Kancelarii Cywilnej p. Dyrektor Lenc.

O godz. 10-ej mii' 30 Pan J rezydent Rzeczypospolitej 
w  otoczeniu Szeia Kancelarii Cywilnej. Generalnego Adiutanta 
! Adjotan.ów przybocznych uda} sie samochodami na zamek, 
gdzie w  chwili przyjazdu Pana Prezydenta wywieszono na 
maszcie sztandar Prezydenta Rzeczypospolitej. Kompan ja 
przyboczna oddawała honory w dziedzińcu zamkowym t<r- 
kiesłrsi odegrała hymn narodowy. Pan Prezydent przywitany 
n stóp schodów W ładys|nwowskich przez Dyrektora P roto­
kółu oraz przez personel Zarządu Zamku, udał się natych­
miast do kaplicy, gdzie przy wejściu do sali Canąletta ocze­
kiwał Pan Prem ier Grabski w  otoczeniu Rządu. Kapelan 
Prezydenta Rzeczypospolitej ks. p rałat Tokarzewski odprawi! 
defcą msze św., poczem Pan Prezydent Rzeczypospolitej u- 
dał sfe do Sali Marmurowej Natychmiast po nabożeństwie 
preybvł na Zamek J. E. ks. kardynał Kakowski. arcybiskup 
warszawski, przywitany u dołu schodów przez Szefa Kance­
larii cywilnej i generalnego adjutanta, którzy przeprowadzili 
Jego Eminencję do Sali Marmurowej, gdzie przyjęty zo­
stał p r * z  Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. P c cnwili przy­
był na Zamek p. m arszałek Senatu W. Trąmpczyński, którego 
Pan Prezydent Rzplitej przyjął natychmiast w  Sali Marmu­
rowej. W  imeniu Sejmu w  zastępstwie nieobecnego p. Mar­
szałka Rataja składał p. Prezydentowi Rzplitej życzenia p. 
w' rrmarszałe': Moraczewsici. Następnie p. Prezes Rady Mi­
nistrów W. Grabski przedstawił sie Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej na czele całego gabinetu Ministrów i w yraził 
Mn w  imieniu Rządu noworoczne życzenia. Przyjęty był 
również na specjalnej audiencji prezes Sądu Najwyższego p. 
W ładysław  Seyda.

Tymczasem w Sali Rycerskiej zgromadziło się całe Ciało 
Dyplomatyczne. Byli obeerr: nuncjusz Apostolski, Mgr.
Larari, ambasador francuski p. A. de Patiafieu, posłowie; 
Hiszpanji. Serbji, Szwecji, Holandii. Wielkiej Brytanii. Belgji, 
Austrjl, Łotwg, Niemiec. ferńzy’ii. Japonii, Turcji, Stanów 
Zjednoczony d i, Estonji, Związku Socjalistycznych Republik 
Rad I SzwaRarji; — charge d‘atiaires Grecji. Bufgarji, Nor­
wegii, Chill, WJoch, Finlandii. Danii, W ęgier i republiki Cze­
chosłowackiej oraz cały  personel dyplomatyczny, ambasad i 
poselstw. W szyscy w  galowych mundurach, bądź wc fra­
kach 1 orderach. Gdy w szyscy ustawili się w połkole, na. 
prawym skrzydle którego stara? Nuncjusz Apostolski, otwo­
rzy ły  sję podwoje od Saii Marmurowej, skąd wyszedł Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, poprzedzony przez Dyrektora

Polsce przysłużyć się czynnie sprawie pokoju w świecie 
jeszcze wstrząśniętym i wyprowadziła ją do wysokich 
nrzeznaczen, do jakich powołana jest przez swe zasługi 1 
szczytne tradycje. a

Pan Prezydent odpou iedział na to przemówienie terai 
słow y;

Księże Nuncjuszu! Dziękując bardzo serdecznie za ży­
czenia. które W asza Ekscelencja pr^ed chwilą mnie wy­
raził w  imieniu Dostojnych Monarchów i Naczelników 
Państw , oraz fch przedstawicieli, tu zgromadzonych, pra­
gnę wypowiedzieć z mojej strony, jak szczerze życzę tym, 
którym powierzone są losy ludów, oraz wszystkim naro­
dom, tak godnie prze Panów reprezentowanym, by ten 
Rok Nowy był rokiem pokoju i pomyślności. Załączam tu 
jednocześnie osobiste najszczersze życzenia dla y^aszej 
Ekscelencji oraz dla Jego Kolegów.

Wielkie dni uroczyste doroczne święta, • które dokoła 
ognisk domowych gromadzą rodziny, są jakby symbolem 
tej zgody i jedności, jaka powinna zapanować pomiędzy 
ludźmi, a do której dąży też cała wie ka Rodzina Naro­
dów Piękny zwyczaj Jozwala .ównież w  żydu  poll- 
tycznem przez wymianę życzeń noworocznych pomiędzy 
przedstawicielami wszystkich narodów objawiać uczucia 
braterskie jakie powiny kierować ludami. Z radością w i­
dzę w  zwyczaju tym obraz szczęśliwej i Jasne! przyszło­
ści. którą wspólnym wysiłkiem pragniemy światu zape­
wnić. Polska pragnie być zawsze czynnikiem twórczym 
tego wielkiego pokojowego dzieła, które jest najpoważ­
niejszą rekownią szczęścia ludzkość', a które niewątpliwie 
zostanie osiągnięte dzięki coraz to owocniejsze' współpra­
cy wszystkich państw. W  te® tedy Pi zeświecczeniu i 
z tą  wfarą przyjmuje wyrażone mi uczucią i proszę Panów 
o przyjęcie wzajemnych życzeń.
Po skończonych przemowach Pan Prezydent Rzeczypo­

spolitej przyw itał r ę  ze wszystkimi dyplomatami i po s k o ń ­
czonym cercle‘u opuśdł sale.

W  sali Assamblowej zgromadziły się tymczasem dele­
gacje; Duchowieństwa rzymsko - katolickiego, prawosławne­
go, ewangelicko - augsburskiego, ewangelicko - reformowane­
go i wyznania Mojżeszowego, dalej delegacje Senatu i Seimu, 
Generalicji, Rady Miejskiej, Senatów wyższych nczelni. u- 
rzędników państwowych oraz przedstawicieli różnych stołe­
cznych instytucji rządowych, samorządowych i prywatnych, 
pragnących złożyć Głowie Państwa noworoczne życzenia.

O godz. 12.30 Prezydent Rzeczypospolitej w ołoczeułu 
personelu swego Domu Cywilnego t W ojskowego wszedł na 
salę Assum jlową, którą obszedł wkoło, przyjmując życzenia 
od przewodników poszczególnych organizacji i grup.

Po wysłuchaniu życzeń p. Prezydent Rzplitej wygfosijProtokółu w otoczeniu Prezesa Rady Ministrów. Ministra
Spraw Zagranicznych oraz cafeg > personelu swego Domu Cy- j rlastępuiące przemówienie-
wflnego i wojska. 1 ” , , 'Serdecznie dziękuję za wyrażone

Nuncjusz Ap,»tolski powita} Prezydenta Rzeczypospolitej 
następującą przemową

Panie Frezydende! Członkowie Korpusu Dyplomatycz­
nego, przi bywający w tej słynnej stolicy, w której bije 
serce całego Narodu Polskiego są szczęśliwi, iż mogą u 
świtu Nowego Roku złożyć Panu w swoim imieniu oraz 
w  imieniu swoich Monarchów i Naczelników Państw, 

którvct mają zaszczyt reprezentować, najlepsze życzenia 
szczęśtia osobistego dla Pana, Panie Prezydencie, oraz 
życzenia wielkości dla Jego Ojczyzny.

Akt, który dopełniają dzisiaj, nie jest tylko krokiem kur­
tuazyjnym, należnym zresztą temu rycerskiemu narodowi, 
lcb zwykłym objawem sympatji. uświęconym przez tra­
dycję, jest to przedewszystkiem wyraz uroczysty i wy­
mowny tej przyjaźni, która łączy Naród polski ze wszyst- 
kiemi narodami świata cywilizowanego, a której cel jest 
tak wzniosły i .szlachetny.

W rzeczywistości są oni głęboko przeświadczeni, że 
tylko przyiaźne porozumienie, z którego wynikają dobre 
stosunki, jest najpoważniejszą rękojmią pokoju światowego, 
do którego dążą wszystkie wznkisfe umysły, ponieważ ro­
zumie1 a. iż bez niego niemasz prawdziwego postępu mię­
dzy ludźmi ani szczęścia między obywatelami poszcze­
gólnych kraiów.

Oby Opatrzność Boska spełniła tc życzenia, pozwalając

tutaj życzenia no­
wego, dobrego roku dla Polski. Rok ubiegły, dzfekj trw a­
łemu. nie przerywane!® i przez przesilenia współdziałaniu 
ciał ustawodawczych, rządu i lojalnych obywateli, da? 
nam iw ie wielkie zdoDycze — równowagę budżetową 1 
dobry pieniądz, godny nazwy — Polski.

Dziś na progu Nowego Roku wśród życzeń pielęgnowa­
nia dodatnich doświadczeń ubiegłego roku, oraz zaufania 
do siły Polski na podstawie konsolidacji tej siły 1 celów 
pozytywnych, a nie negaci5, tylko pragnę podkreśFć po­
trzebę jak najbardziej wytężonej pracy dla wzmocnienia 
łetna naszego życia gospodarczego.

Praca to największe bogrotwo Polski.
Dobrr jej organizacja i umiejętne kferow ir-tw o w  atmos­

ferze pokoju sa w  naszych czasach w raz z szerzeniem o- 
św iaty nieodzownymi warunkam i zbudowania takiej Polsik 
dla której żyli i "mlerali nasi najlepsi poprzednicy. Oby 
Opatrzność Boska otaczała nas nada) dobrą opieką dla 
zaszczytnego wywiązania sie z wielkich obowiązków. Ja­
kie najzem t pokoleniu przypadły w  udziale dla osiągnięcia 
m twyższego dobra RzpHtęj.

Zebrani przyjęli przemówienie p. Prezydenta RzpUteJ 
gromkimi oklaskami O godz. 13 min. 35 p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej ze swoim domem cywilnym i wojskowym przy 
dźwiękach hymnu narodowego opuścP zamek, udając się do 
Belwederu.

Nowa ustawa wekslowa.
Z dniem 1 stocznią

1925 r. zostajo wprowadzone j&anoiite prawo wekslowe obo­
wiązujące na całym obszarze ziem polski cli. Dotychczas mie­
liśmy:

J. ustawę wekslową austriacka.
2. ustawę wekslową niemiecką z 1850 r.
3. kodeks napoleoński,
4. ustawę wekslową rosyjska

'Spraw a ujednolicenia prawa wekslowego na terenie ca­
łej Rzplitej była bardzo palącą. Ważniejsze różnice między 
nową polską ustawą a dawną niemiecka, która w byłej dział- 
nlcy pruskiej obowiązywała od 1 stycznia 1925 r. zostały już 
opracowane przez p. M Scheffs‘a, które tu podajemy: ■

b) Trasatem może być sam w ystawca (art. 3, p. 2). Pm  
wo polskie nie dodaje ograniczenia prawa nieurecklego f a r t  
fi), które powiada że w ystawca może siebie samego na­
zwać remiteniem skoro zapłata nastąpić ma na Innem miej­
scu, niż miejsce wystawienia.

c) oprocentowanie su n ą  wekslowej można określić ale 
tylko na wekslu płatnym za okazaniem lub p r okazaniu (art 5) 
w braku określenia stosuje się gpicent prawny (ustawowy). 
Jesf to postanowienie zupełnie nciWe,

dl Od odpowiedzialności za przyjęcie weksla może się 
w ystaw ca zwolnić (art. 9 p 2) — jestto nowe postanowienie 
jakiego prawo niemieckie n ie 'zn a . Natomiast od odpowie­
dzialności za wypłatę wystawca zwolnić się nie może I ta ­
kie zastrzeżenie uważa się za nienapisane (art. 9. p„ 2 \

e) Posiadacz weksla powinien o ni-przyjęciu lub nlezanfa- 
ceniu zawiadomić swojego Indosanta I w ystawcę w ciągu 
czterech dni powszednich— (44). Prawo niemieckie nie prze­
widuję obowiązku zawiadomienia oprócz sw igo indosanta ró- 
wrież wystawcy. Pozatem wymaga prawo wekslowe zawia­
domienia w ciągu dwóch dni zamiast czterech (art. 45).

f) Kto nie zawiadomi w czasie powy-.^j oznaczonym, nie tra ­
ci praw  do weksla, odpowiada jednak za szkodę, spowodo­
wana przez swoje niedbalstwo tylko do wysokości sumy we- 
kstowej (art. 44, p. 6) Tego ograniczenia prawo niemiec­
kie niema, natomiast ono powiada, że posiadacz, który zanied­
bał zawiadomienia, obowiązany jest sam poprzednikom do 
zbonffikowania powstałej wskutek tego straty  a zarazem tra­
ci wobec nich prawo do procentów i kosztów (art. 45). Tego 
ostatniego rygoru nie przewiduje prawo polskie.

g) W  zwrotnem poszukiwaniu może posiadacz weksla 
żądać oprócz sumy wekslowej kosztów protestu i zawiado­
mienia oraz % procent prowizji, o której iuż wyżej mówio­
no, — również procentu prawnego (nstawuwego) od dnia płat­
ności (art. 47) Niemiecka ustaw a ( a r t  50) przewiduję tylko 
% procen* prowizji oraz ogranicza, procent zwłoki do sześć od 
sta. Pierw sze ograniczenie ustaw y polskiej odpowiada obec­
nej tendencji ochrony jednego choć opieszałego dłużnika, 
względnie niewinnego Indosanta, który dopiero z protestu 
dowie się o niezapłaceniu weksla przez akceptanta.

Natomiast wybawieniem dla świata bankowego jest ozna­
czenie procentu prawnego od weksla, zamiast stosowanych do 
niedawna sześciu procent, które 24 proc. j ost itn>o 20 proc. 
ustawowo oznaczonych, a jednak nie mogły być stosowane 
1 nie mógł;, być wskarżone od weksli protestowanych, czyli 
te  była to premia na opleSzaiość dłużnika wekslowego oraz 
świadomy w yzysk niedomagania ustawowego wobec wierzy­
ciela

— O PŁATNOŚĆ WEKSU, Bank Polski podaje do w iado­
mości, t e  zgodnie z obowiązującą nstawa wekslowa — nle- 
wykupkme w  termine płatności w  oznaczonych godzinach ka­
sowych w eks'e oddawane będą z dniem 2-go stycznia 1925 
r. w tym samym dniu do protestu

Jednocześnie zw ra 'a  Bank Polski uwagę sfer zaintereso­
wanych, ażeby w  celu wylmpu weksli zsłaszały sję we wczc- 
anyeh goderach  rronych do kas Bank'



O Ł O S P O M O R S K I 3 stycznia 1925 r.

Co mówi
O Lidze Narodów . — O stosunkach  z N iem cam i i Sow ietam i. — Nasza wspóipraCg 
z d em ok ra łyzm em  zachodu. O m ie jsce  P olsk i w R a«zie Ligi N arodów . — Rola  

P olsk i w ogó ln ych  w aru n k ach  polityki m iędzynarodow ej.
Nasz minister spraw zagranicznych udziel'ł przed­

stawicielom „Polonu*4 i ,111. Knrj Codz.44 wywadu.
Treść jego nie może być dla żadnego obywatela pol­

skiego oboiętna i dla tego podajemy ją w całoś-d
Zaczniemv od Polonj], której przedstawiciel nastę­

pujące przeciwstawi! pytanie:
Co Pan Minister myśli o ‘kwastji udziału Niemiec 

▼ Lidze Narodow?
W dzisiejszym stanie rzeczy nic mnżo być ta s nawa 

wzięta pod rozwagę Rady i Lig ani w sposób pozytywny 
au< negatywny. Skoro bowiem pierwszym warunkiem 
przyjęcia do Ligi test wypeł ienie prze* dane państw,> 
wszystk ch zobowiązań międzynan dowvch, a zostało 
rwierdzone w sposób jaskrawy, że N'»m y  nie zastóso- 
wały się do art 429 TrrKtam Wersalskiego co do roz­
brojenia dz ś kwestja u'zialu ich w Indze Nar-dów  
przestała bvć aktualną. B^dz'e można ą p ruszyć do­
piero na zjeździe Assembie L;gi we wrześ >iu.

Zasadniczo biorąc, Niemcy jako wtelk o państwo, 
posiadające poczesne stanów i - ko gospodarcze i kulturalne 
w świccie, powinny być c.łonkiem Liiri i powinny otrzy­
mać miaisce w Rad? e. Ale stać s ę to może don ero, 
gdy się faktycznie wyrzekną swej polityki agrei-ywnei. 
wywołującej w łonie Ligi reakc'ę przeciw >ch dopu-z- zen u. 
Zasadniczo też można liczyć sie z tem. że sta oiyisko 
życznwe, lakie Francia w tej m erze zaięła, poz >atan e 
i nadal, a rów neż ze strony angiel~k'ei poglą iy się nie 
zmienią. Ale, o ile nie stawia się Niemcom żadnych 
trudności, o tyle nie przyzna się im żadnych przywileiow. 
Ani oo do rozbrOienia, an> oo do neutralizacji Niemiec, 
w czas© przy tąy ien ii ich do protokółu genewskiego, 
nie są moMiwe żadne ustęp twa. Niemcy ndiiuią tak 
pos»aw ć sprawę ;akoby za wykonanie plaru Dawesa im 
się należały jaki°ś gwarancje Ze strony Ai antów. Tym 
czasem takich gwarancji, że Niemcy zobowiązaniom 
swoim zadość uczynią mogą żądać tylko rlianci Oczy- 
w ście w tym kieruuku musi się polityka Nieirrcc grun­
townie zmień ć i wogóle Liga musi nabr 6 przekonania 
że Niemcy solidaryzu ą się z jej akcją utrzymania pokoju 
i  pCszanowania traktatów.

W razie przystąpienia N ’emiec d<» Ligi Narodów, 
mus być ilość foteli w Radzie powiększona, w czem 
interesy Polski będą targowane. Polska może liczyć na 
miejsce w Radzie, jeżeli polityka zagrań czna iei Btanie 
się zrozumiałą, konsekwentną i będzie dawać pewue 
gwarancje.

Dotychczas walczymy przeciwko pewnym przekona­
niom. które urobiły się w Euro.de i Zaćmiewają sąd 
nawet bardzo światłym i trzeźwym politykom Opinia o 
jakimś średniowiecznym feudalźmie, o antydemokratycz­
nych zasadach rządzących w Polsce stanowi podłoże 
każdego sądu o sprawach naszych. Można sobie przy­
kładać łupę kryty<mu do naszego stanowiska w sprawie 
Piotokólu Genewskiego, ale jest to faktyczne pociągnięcie 
zmierzające do zbliżenia Polski do wielkich demokracp 
świata Albo. się bowiem wyznaje tę, albo iuną -eiigję. 
My jesteśmy szczerze demokratycznem społeczeństwem, 
ale o em nikt nie wie musimy też dążyć do tego, żeby 
otrzymać wobsc świata fi/.ognOmię taką laką rzec/ywiście 
mamy Już Vaoderyelde i Branting konstatowali ze 
zdumieniem, że nie znali takiej Pol-ki, która nie chce 
wojny. My o tem wszyscy wiemy i dlatego to sobi** 
lekceważymy, gdy tymczasem powinniśmy wszystkie wy­
siłki skupić w celu wywołania w świeo.e opinji, że w 
poi tyce zewnętrznej pracujm y razem z wielkiem’ demo- 
kraemmi. Wtedy uzyskamy pewien kredyt czasu, który 
w;nn śmy wyzyskać dla utrwalenia tej opinji. Dlaczego 
skargi na Benesza idą zazwyczaj do kosza, a skargi na 
Rząd Polski nawet tam, gdzie mnsi silną ręką przeciw- 
pziałać antypaństwowym działaniom, traktowane są z 
doaejrzliwością i niedowierzaniem?

Czujemy się dotk ięci pewną konlrolą, jaką nad 
nami rozciągają. A le tak zawsze oylo wobec państw 
nowych, że nakładano im pewne hamulce i żądano pew­
ne! gwaranc.j', bardziej niż w stosunku d» innych. Z tom 
prawem pewnej kontroli liczą się nai większe mocarstwa, 
że  nawet Chamberlain, okazujący sporo bezwzględności, 
a nawet jaBsrawości w swej polityce, jednakże w chwili 
zamieszek w Egipcie i Sudanie, pojechał do Rzymu na 
pos:< dzeuie Rady Ligi, żeby wytlomaczyć swą politykę 
i nie być uważany za Bismarcka. M mo urobienia już 
opinji przez otwarcie Parlamentu i mowę tronową Króla, 
nie zaniedbał tego sposobu osobistego przekonania Rady.

Co p. Minister myśłi o stanowisku A Dglji  w<-bec 
Protokółu Genewskiego?

Trzeba zwrócić uwagę na to, żc Chamberlain, który 
nie bawił się wcale w obsłonki, gdy chodziło np o Trak­
tat z Rosją, nie dał odpowiedzi odmownej w kwestii 
Protokółu, lecz zwołał Konferencję Domiu ów.

Ale Di m a a zapatruje sią dość nieżyczliwie na 
Prób hół

Nic dziwnego. Trudno, żeby ©drazu m’ały zro :u- 
n* enia dla kouieozno.-oi gwarantowania granie Polski 
A le do tego d»,ść mnsi, bo leśli zwycięży system soju­
szów, a demokracje pójdą drogą polityki Hohenzolier- 
ró w  i —omanowóKU to dla Polaki niema miejsca.

Czy Prorokół Genewski dostatecznie ochrania gra­
nice Zacho mią? .\iamieccv profesorowie pra.wa nrędzy- 
narod wego podnoszą bowiem, że rewizja decyzji "ór- 
nośląskie! jest. rm.znwą. Protokół wiklucza t ow em  
arbitraż ..siinwy inięd-y stronami osądzonel", a dc 
cyzia ta wyraźna oznaczała, że Polska i Niemcy nie 
są ..stronami-4.

N - ma na mniejj7,ei obawy. Niemcy, przystępując 
do L gi, m-mzą nznąc Traktat Wersaliki a zatem i wszyst­
kie rozstr/.;i gn ęcia na logu pods awie zapadło. Niema 
mowy o tem, żeby Niemcy mogły być przyjęte do Ligi 
z zastrzeżeniami, Móreby. pozwalały im podnieść kwestje 
iego rodzaju.

Jakie sranowisko zajmie dz:s nasza Polityka w o­
bec Rosi i ?

SpotYkem * za-zirami. że w tym kierunku pro 
wadzimy poi tykę za mało aktywną. Ale aktywność, to 
jest reb me io  m esiąc efektów. ‘owoluię i-ię na to 
co pow e ziałem w S<»imi« Trudność snrawia odróżnię, 
nie polityki w u b ł  Rzudu Sowietów od traktowania przez, 
nas 1 I. M cdzYnarodówki. Dlatego Anglia zerwała 
z R -sją a są tacy, co uważaią że dlatego i Francja 
ma doidzie do eoruzum en a

Ale na- łączy z R osją roś, czego niem a ani 
An Ija, ani F .a n c ja , to  jest granica dług ści 1 1 0 0  km 
1’owinn-śmy szusać dróg do porozumienia, choć niema 
kwestii, że usiłowania nasze będą w znacznym stopniu 
bezowocne. choćby law et doszło się do prz-kouao a, że 
Rząd Sow ecki i jego politykę należy identyfikować z U l 
Międzynarodówką i jej agresywnemi zamierzeniami.

W ys łek nasz jest koireo/ny, bo wchodzi w skład 
ogólne polityki pokojowei Oczywiście, nie możemy 
zamvkai- oczu na zamachy bolszew icsie na Rałkanke 
i w państwach hałlyck ich . Mói w yiazd do HtJismg- 
forsu ssr naileoszym  dowodem, :e  sprawy te nas ży­
wo ^bchodzą. ale nigdy nasza poiityka nie przybierze 
form prowokacyjni ch. Zanadt uczuciowo sadzi się 
u nas akcje polityczna. Knowania bolszew ickie na 
Bałkanach i nad Ba tykim  powodują, że zaczyna sń 
wymagać od rządu, by skupił zagrożone państwa 
i stanął na czele jakiejś akcji antikomumstycznej. 
A  <cia, rozwinięta z duza stanowczością przez rząd 
Chamberlaina, służy nas ym m arzycielom politycznym  
za,orny kład i wskazówkę dla polityki naszego rządu 
A le A nglja m o/e swój anfvkomunizm stosować sama, 
czy w połączeniu z innem mocarstwami w Ind.ach, 
Chinach czy Marokku, a doszedłszy do jakiegoś po­
rozumienia z -ow ietam i i opuścić nas i B att -w ra­
zem  Nie może być m owy o podjęciu jakiejś inicja­
tywy antykomunisty czne z  naszej str >ny, m oglibyśm y  
tylko wtedy wystąpię, gdybyśm y otrzymali bardzo 
poważne i bardzo dalek • td ice gwaranc e i asekuracje 
ze strony Mocarstw. A le m e możemy angażować się 
lekkom yślne, owszem , powinniśmy zrobić ze sw ej 
strony wszystko, co można, by dojść do jak .egoś po­
rozumienia.

Nie łudzimy się, żeby zawarcie traktatu handlo­
wego z Rosią, czy innych nkladów gospodarczych wy­
starczało do zpdowalniając°go nlożema stosunków, ale 
dałoby dowód poważnej akcii pokojowej z naszej strony, 
podniosłoby nasz kredyt moralny i mrterjaluy w Europie. 
P.sm a niemieckie me miałyby wtedy sutistratu, do sta­
łego podawania w adomości „Von dem russiscfc polnischen 
Kriegsschau-ilatze.44 Oczywiście, że polityka angielska 
daje nam dziś w rękę pewne atuty, ale w polityce, jak 
w straiegji: cala sztuka nolega nie na tem czy, ale na 
tera k iedy się dany atut na stół rzuci. Obroniliśmy 
św-at przed bolszewizraem, na długo zanim się zjawił 
Muss lim, ale zvsku 1 tego nie widzimy. Od tego pa­
pieru kuponów nie obcinamy. Zanim wyruszyliśmy p-zeoiw  
komunizmowi łącznie z państwami zachodu, m isielioyśm y. 
powtarzam, mieć w ręku bardzo silne gwarancje, łona  
polityka dałaby tylko chwilowe efekty.

Przeprowadzamy dziś z całą konsekwencją politykę5 
jaką zapowiedziałem w Genewie. Objawia się ona 
w układach z C zechosłow acją, w pokojowych rozmo­
wach z państwami bałtyckiemi, może kiedyś wyrazić się  
w  porozntnienin z K ownem . Byiaoy niemożliwą do 
prowadzenia, gdyby św .at wrócił do dawnego syotemu 
balance of power.

Czy usunięcie Trockiego nie utrudni rozwiązania 
kwestji różnicy Sowietów od 1IL. Międzynarodówki?

Reakcja na zachodzie przeciw komunizmowi wzmooni 
się  a to jnż wpływa na zachwianie się pewne po tamtej 
stronie. Dzisiaj pisma sowieckie przepełnione są obawą, 
że świat kapitalistyczny ang o-saski, pochłonąwszy jakoby 
Niemcy, przy pomocy planu Dawesa i  Francji, miał za­
miar rzuo ć się na R o sę , używając polskiej interwencji. 
Polska, gdyby zgodziła się na odegranie roli herolda  
kapitalizmu, pow.ększylahy nienawiść u Sowietów prsenciw 
sobie i uniemożliwiłaby na długo wszelkie porozumie ie. 
Byłoby to z pewnością efektowne, ale bardzo n iepew ne 
w skutkaob. Dałoby to może komuś jakieś zysk i, ale 
nam z pewnością ty lk o  straty.

Spiawv soołeczas-pspoiiarcze.
— NOWA TARYFA KOLEJOWA. Jak się dowiadujemy, 

z dniem 1 stycznia 1925 r. wejdzie w  życie nowa taryfa ko­
lejowa, uwzględniająca szereg ulg na artykuły pierwsze] po­
trzeby w przemyśle i handlu. Taryfa ta  obecnie znaiduje się 
już w  druku. Jako najcharakterystycznlejsze ulgi taryfowe 
należy wymienić przeniesienie węgla z klasy E teryfy ulgowe] 
do klasy F, dla drzewa w surowym stanie. Idącego do kra­
jowych tartaków również przewidziana została specjalna zni­
żka taksy. W celr zaś wzmożenia polskiego eksportu drze­
wnego obniżone będą taryfy  od L zw. kopalniaków ] papie­
rówki. (V.)

— OBNIŻENIE CENY WĘGLA. Począw szy od 1 sty ­
cznia 1925 r. związek przemysłowców węglowych na Gór­
nym Śląsku wprowadza nowy zniżony cennik węgla. Zniżka 
ta przeciętnie wahać się będzie od 3 do 5 procent od ceny o- 
staionej przed 20 listopada 1924 r. Obniżenie cen węgla prze­
mysłowcy uzależnili od obniżenia taryfy kolejowej dla w ę­
gla. ponieważ zaś nowa taryfa kolejowa na rob 1925 prze­
widuje obniżenie taryfy, spraw a zmiany cennika węglowego 
tym samym zostaje załatwiona. (V.)

— BANKRUCTWA W PRZEMYŚLE I HANDLU. W e­
dług prowizorycznych obliczeń- związku kupców I przemy­
słowców w roku ub. zlikwidowało się około 30 procent przed- 
s ;ęblorstw przemysłów - handlowych. — Powyższe obli­
czenia są w sprzeczności z danemi stacystyczneml, które w y­
kazują znacznie mniejszy procent upddłośd.

— P rodukcji so li wzrosła* Produkcja sol 
w państwowych suknach w stosunku do tej produkcji 
z czasów przedwo ennych znaczLie wzrosła i wyraża się 
dla salin małopolskich na rok 23 liczbą 229.000 ton, 
podczas gdy w roan i2  wynosiła 150 tys. Równocześnie 
wzrosła znacznie wydajność pracy robotnika, która przy 
prawie me/mienionej liczbie równa się np. dla salin 
wielickich 280 kg. na robotnika na dniówKę, podczas 
gdy w roku 12 wynosiia 199 kg. dla robotnika na 
dniówkę.

—  Bezrobocie w zrasta . Z Warszawy donoszą. 
W wielkich wytwó n.ach okręgowych zakładów mundu­
rowych robotnikom wy^o - ledziano obecnie pracę. Wo­
bec tego z dn em 1 stycznia S925 r. około  1000 ro b o t­
ników  i robotnic, zatrudnionych w szwalniach, war­
sztatach krav ieckich, rymarskich i. t. d„ zostanie pozba­
wiony! b środków do życia. Wymówienie oracy w chwili, 
gdy bodaj najtrudnei o zdobycie jakiegokolwiekbądż 
zaięcia, motywowane jest ze strony kierownictwa okręg, 
zakładów mundurowych brakiem zamówień na rok '925. 
D yrekca fabryki budowy parow ozów  zawiadomiła 
robotników że od 1 stycznia 192& r. fabryka czynna 
będzie 3 dni w tygodniu, lab też zmuszona zoŚtanie 
zredukować 50  proc ogołnej Ucz by ro b o tn i .ów . Jako 
przyczynę dyiekcja podała znaczne zmn.ejszenie pro­
dukcji. (cz)

— 0  ROSYJSKO - NIEMIECKO - FRANCUSKI 
U K Ł *D  HANDLOWY. W wywiadzie z pismem  
..Etonomiczeskaja Zizn44 redaktor francuskiego pisma 
„Journal Industndol44 Louis Romier poruszył szereg  
kwestji. związanych ze stosunkami fra-cusko sowieckiemi. 
Prze iewszystniem, powinny być, jego zdaniem, ustalone 
linje okrętowe między Francją 1 ZSSR. Francja posiada 
na cele eksportowe dostateczne ilości narzędzi technicz­
nych, których potrzebuje ZSSR; w chw li obecnej jednak 
przezywa ciężkie przesilenie finansowe, które, w znacz­
nej mierze ogranicza wywóz. Ta okoliczność staje się  
największą jirzeszkodą w stosunkach handlowych fran- 
cusko-sowieckich. W <elu przetwarzania sowieckich 
snrowców byłoby wskazanem utworzenie fran en sk o-  
sow ieckich  tow arzystw , na zasadzie podziału docnodów 
do połowy, co bardzo godzi się z pogjądami sfer so­
wieckich. Konieczność zawarcia układu handlowego 
między Francją i ZSSR nastąpi niepóżnej, jak za 2 lata. 
Romier jest zdania, iż friemcy powinny wziąć udział 
w tym układzie. Męwi on: wiem, że wywoła to we 
Francji wzourzenie jednak uważam, ’ż można wiele  
oc/eKiwać od takiego nkł»du rosy;,sko-niem iecko- 
ti& ncskiego. Niemcy mogłyby znaleść w ZSSR rynek 
zbytu dla towarów tańszych. Francja zaś dostarczałaby 
towarów lenszego gatunku.

> G f o s  P c m o r s k I<
bezn fab iem i d o  la tk am i tygad n iow em

„Oprawy Kobiece" i 
„światek młodzieży"

czas nalwyższy 'T* styczeń 1925
Listowi przyjm ują p rzedp łatę |  z K rólesj 
tw a i M ałopolski przekazam i w ystaw ionem *  
na konto  nasz* w P.K.O. p od  nr> 201193*

Nowa powieść.
N lobaw em  rozpoczn iem y in teresu jącą  ;;oa 
w ieść  m łodej autork i grudziądzkiej p . i .  
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K a to w ic e , 1. 1. (A.W .) „G oniec Śląski" donosi, 
że w ładze skaroowe nałożyły na niektóre spółki W iel­
kiego Przemysłu grzywny za oszustwa podatkowe.

Od zakładów „G ische" zarządano zapłacenia ty- 
tnłem kary i podatku 76 m iljonów złotych, od Hohen-

Muszą płacić
johe tyt. kary '6  milj. zł., Ostkohlen 1 milj. zł., Spółka  
Zjednoczona Huta Królewska i Laury nie zapłaciła 
podatków i kary w gotów ce, lecz miała odstąpić l7 ° /0 
akcji na kary podatkowe i opłaty stemplowe.

Sprawa ewakuacji strefy kolońskiej.
tfof do rządu n iem ieck ieg o  zosta ła  już opracow ana. — A m erykański p rojek t kom ­

prom isow y. — K w estja ew akuacji a  d ługi w ojenne.
P a ry ż , 31. 12. (PAT.) Konferencja ambasadorów 

przesłała dziś po południu rządom państw sprzymierzo­
nych opracowany przez siebie, zgodnie z instrukcjami 
tych rządów, tekst noty w sprawie strefy kolońskiej.
Nota zostanie zakomunikowana rządowi niemieckiemu za 
pośrednictwem przedstawicieli państw sprzymierzonych 
w Berlinie, ogłoszona zaś będzie dopiero po zakomuni­
kowaniu rządowi Rzeszy.

B erlin , 1. 1. (AW.) Zainteresowanie jakie w spra­
w ie Kolonji wykazują dyplomaci amerykańscy, jest wed­
ług dziennik 5w tutejszych żywo omawiane w  kolach 
politycznych paryskich. Dyplomacja amerykańska dąży 
usilnie do stworzenia pod r ta w dla kompromisu co do 
ewakuacji Kolonji. W sferach politycznych wywołał 
zdziwienie fakt, że prasa amerykańska łączy sprawę

Kolonji z kwestją długów wojennych i to właśnie w chwili 
decydującej dla przedłużenia ewakuacji. Sprawa długów 
państw sprzymierzonych nabrała dzięki energicznej agi­
tacji niemieckiej w Ameryce, wielkiej aktualności w oczach 
opinji amerykańskiej.

„Berliner Eoersen Knrier" donosi, że według urzę­
dowych oświadczeń Quai d’Orsay nic nie jest wiadome 
o proteście Ameryki przeciw pozostawieniu okupacji 
w strefie Kolońskiej. Amerykański obserwator komisji 
reparacyjnej pułkownik logan nie poczynił żadnych przed­
stawień w tej kwestji. Paryskie koła polityczne nie 
wykluczają możliwości, że demarche rządu amerykańskiego 
wkórtce nastąpi. Pułk. Iogan z ramienia swego rządu 
przedstawi projekt kompromisowy, celem równoczesnego 
przeprowadzenia ewakuacji Kolonji i Zagłębia Ruhry.

Położenie rząta włoskiego poprawiło się.
D zień w ielk iego  n ap rężen ia  p olitycznego. — Liherafi pozostają w gab in ecie . — 
P rem jer  w ystąp i przeciw  skandalicznej kam panji przeprow adzonej przez opczycjj.ę

S ek w estr  dzienników  an tyfaszystow sk ich .
Rzym 31. l i .  Pat. Cały dzień wczorajszy odzna­

czył się zupełnie wyjątkowem ożywien:em. Miasto obiegały 
najrozmaitsze pogioski o zmianach gabinetowych. Nagłe 
zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia Rady m ip:strów 
oraz ogłoszony następnie komunikat agencji Stafaniego 
eszcze powiększyły ogólne zaciekawienie, a wraz z tem  

i  ilość kursujących pogłosek. Obecnie można stwier­
dzić, że sytuacja rządu poprawiła się, ponieważ liberał 
ni ministrowie pozostają w gabinecie i solidaryzują się  
nadal z jego po. i tyką, . .Mossagero", organ bliski rzą­
du, tak harekteryzuje dzień wczorajszy: „Dzień wczo­
rajszy był dniem wielkiego naprężenia politycznego a 
wraz z tem nerwowego. Liczne rozmowy posłów opo­
zycji w knltrach nieobradnjącego parlamentu, a także 
najbardziej nieprawdopodobne pogłoski oraz alarmujące 
komentarze wywoływały wciąż wzrastające podniecenie.
Szereg rozmów, a zwłaszcza rozmowy pomiędzy mini­
strami Sarochim i de Stefanim a Salandrą oraz po­
między tymi ministami i ministrem Fodorzoninr upoważ­
niały do przypuszczeń, że prawi liberałowie zmienili 
swój stosunek do rządu. Jednakże w ostatecznej roz­
mowie Salandry z ministrem spraw wewnętrznych For- 
derzonim wyjaśniło sjj}, że liberałowie nie opuszczają 
rządu." Powyższy opis sutnacji przez półoficjalny dzien-

nia jakiejś zdecydowanej akcji przeciwko opozycji. 
Wszystkie te pogłoski, kursujące do późnej nocy i hie- 
możliwe do sprawdzenia, okazały się jednak nieistotnemu 

Przebieg i szczegóły posiedzenia Rady ministrów  
otoczone są w dalszym ciągu znpelną tajemnicą. Dzi­
siejszy „Messegero" podaje w związku z tem posiedze­
niem taką informację: „Premjer, występując ostro prze­
ciw karapanji skandaliczuej, prowadzonej przez opozycję, 
wskazał na konieczność zareagowania na to ze strony 
rządu, a także na konieczność wykazania przytem so li­
darności i-zawartości rządu. Po tem oświadczeniu na­
stąpiła dyskusja, w której brali udział wszyscy ministro­
wie, przjtzem stwierdzono zgubne rezultaty kampanji 
prowadzonej przez opozycję.

P aryż , 1. I. (AW.) W sferach politycznych Pa­
ryża panuje przekonanie, że obecnie jeszcze n -e nad­
szedł kres rządu Mussolinego. Stanowisko włoskiego 
premjera aczkolwiek zachwiane, nie jest jednakże je­
szcze zagrożone.

Rzym, 1. I. (PAT.) Dziś w Rzymie wyszły je ­
dynie dzienuiki faszystowskie oraz „Trybuna". Na 
wszystkie inne dzienniki nałożono sekwestr. „Popoło 
d’ Italia" w ten sposób określa sytuację: Krai został ‘ 
ponownie opanowany silną wolę faszyzmu Rząd naro- 

nik najlepiej charakteryzuje położenie wewnętrzne. I dowy mocny i nieugięty przynosi krajowi uspokojeni-. 
Podniecenie było tem w:ększe, że kursowały również I Silne oddziały strzelców i piechoty strzegą i utrzy- 
pogłoski o zam’araoh skrajnych faszystów zorganizowa- mują spokój i porządek.

' Skandaliczne afery f iiu s s w e  w  pruskim Banka Państwowym.
A resztow anie w łaścic ie la  w ielk iego  kon cern u  p ask arsk iego . — P a łk a rze  zam iesz­

kiw ali w pałacu .

ków  wyjechał nagle z  Grudziądza, co również uniemożliwiło 
wystawienie pewnych punktów rewji.

Nie dawaliśmy w iary tym  wersjom, ale z chwila, kiedy 
istotnie cafe przedstawienie wzięło niepomyślny obrót, w ła­
śnie z powodu brakr owych artystów , z konieczności trzeba 
było pogodzić się z prawdą.

Zastrzegając się, co do dokładności owych przyczyn u- 
krytych w  zakulisowych nieporozumieniach, musimy zająć sie 
samym faktem.

W ywalcza się zaufanie i poparcie dla teatru, wszelkjeml 
siłami stara się forsować akcję teatru, a te,n samem polep­
szyć dolę artystów  — a tymczasem' dla jakichś wewuetrz 
nych tarć artyści lekceważą przedstawienia, co więcej w za­
powiedzianych przedstawieniach nie biorą udziału.

Doprawdy dość już tego bałaganu teatralnego. Od prem­
iery „Dwóch Malców" ciągle widać na każdym kroku te  a- 
narch.ię. panującą w ew nątrz teatru. Z całą stanowczością mu­
simy przeciwko temu zaprotestować.

Za to co się dzieje w tatarze, ostatecznie zawsze Jest 
odpowiedzialny Magistrat i Komisja teatralna.

Czyż mogą one pozwolić na to, aby w ten sposób osła­
biano prestigę teatru miejskiego.

Wczorajsze zajście w yw arło energiczny odruch obu ciał
miejskich i nareszcie uzgodni sie sprawę odpowiedzialnego
dyrektora, który nie dopuści do dalszego i ozpanoszenia się
bałaganu, którego smutnymi świadkami byliśmy wczoraj.

■ ■ *
Jak sie dowiadujemy w ostatniej chwili pp. Kaczorowski. 

Piotrowski, Pawłowski wystąpili z zespołu miejscowego tea­
tru (..udzia?ówki“).

W ia d o m o ś ć  b ieżą ce .
*

KALENDARZ: Sobota, 3 stycznia. Genowefy panny
Wschód słońcaS 13, zachód 3,54. Wschód, 
księżyca 12 36 zachód 1 11.

B er lin , (A.W.) Afery finansowe na gruncie ber­
lińskim rozrastają się coraz bardziej. Źródłem ich są kre­
dyty, których udzielał pruski Bank Państwowy różnym 
firmom niezasługująctm na zaufanie. Prokuratoria pań­
stwa aresztowała dziś trzech braci Barn at, właścicieli 
wielkiego, koncernu paskarskiego który powstał podczas 
wojny zarabiając na dostarczeniu żywności z Holandji, 
Zarobk, braci 3 . były wprost niesłychane. Zamieszki­
w ali oni pałac pod Poczdamem na wyspie, obsługiwani 
przez oałą flotyllę łodzi motorowych. Do koncernu na­
leżało przeszło 50 przedsiębiorstw różnego rodzaju, po­

cząwszy od fabryk stali aż do składów z ubraniami. 
Barmatowie w okresie swego powodzenia kupowali wszy­
stko, co im padło pod rękę. Należał do nich również 
znany bank „Merkury", który swego czasu byt własno­
ścią Hinderburga. Dziś w banku tym przeprowadzono 
rewizię. Na giełdzie wiadomość o aresztowanin braci 
B. w yw olaa wielkie wrażenie. Pogłoska, jakoby B. 
pochodzili z Łodzi, jest fałszywa. Pochodzą oni z Ki­
jowa, i podczas wojny uzyskali ohywatelstwo holender­
skie, gdzie założyli dom handlowo - eksportowy w Am­
sterdamie.

Oslo a nie ■M

Oslo, 1. 1. Pat. Norwegja powzięła postanowię 
nie nadania swej stojioy jej dawniejszej na/.wy. ttolica  
Norwegji znana pod nazwą Chrysłjanji nazywać się 
będzie odtąd Oslo.

Nadanie stolicy Norwegji jej . poprzedniej na?.wv

obchodzono^ dziś tu było uroczyście. O północy we 
wszystkich kościołach stolicy uderzono w dzwony, w po­
łudnie zaś z fortecy Akersbus dano powitalne strzały 
armatnie. Pomnik -założyciela miasta Oslo króla Ha­
ralda Haargrąade został udekorowany.

Zwyrodniały morderca w  M iis t e r t ó i i  popo-n i samobójstwo.
D rugi H aarm ann w ykonyw ał ohydne sw oje  zbrodnie Już oc. roku 1913. — D alsze

c f b r y  ludożercy
M I H a t e r b a r g ,  31. 12. (Pat.) Masowy morderca 

Denke popełnił samobójstwo.
Podczas dalszych rewizji znależinno w sienniku do 

kumenty, odnoszące się do dalszych 7-miu jego ofiay. 
Zbrodnię Denkego datują już od roku 1913. W pobliżu

lasku miejskiego znaleziono wczoraj wieczorem w zaroś­
lach wielką ilość kości ludzkich, które, jak się zdaje, < 
należą do ofiar morderstw Denkego.

Pogrzen mordercy, odbył się wczoraj pod ochroną 
policji. (,

Niedyskrecje teatralne.
Na wczoraj wieczór zapowiedziana rewja operetkowa 

miała miejsce przy dość szczelnie wypełnionej sa li. . .  jednak 
nie w takiej rozciągłości, jak ją obwieszczały afisze. Cieka­
wi dziwili się a nie poprzestając, na zdziwieniu, zaczynali do- nie wczorajsze. Oprócz tego Jeden z wybitniejszych śoiewa-

wiadywać sie przyczyn bezpośrednich tych zmian programu. 
I oto, jak według tych relacji przedstawia się sytuacja:

Z powodu jakichś nieporozumień trzech artystów  bez
ważniejszych przyczyn oświadczyło, że występują ze zrze­
szenia tutejszych artystów  i że nie stawią się na przedstawle-

—'** Numer dzisiejszy z powodu zepsucia się mótorów 
przy maszynach linotypowych wychodzi dziś wyjątkowo' w  
ograniczonej objętości 4 stron.

** N o w y  Rok. Przełomowa chwila minęła. Po­
przedziły ją w kościo'ach grudziądzkich modły na zakoń­
czenie roku w których brały udział tłumy nabożnych.

Wieczorem wzgl. nocą „baw.ono" się, ale w tej 
zabawie, o ile choazi o jej zewnętrzną stronę na salach 
lub na ulicy zauważyć było można wiele przymusowego 
humoru lub co gorszu braku kultury Do takich objawów 
należy rozwalanie płetu przy ul. Lipowej, dzikie wrza­
sk uliczne, w których — znak ciekawy —  przewa­
żały głosy i zwroty niemieckie, dając raz jeszcze do­
wód, że zwyczaj syiwestrowania. nie polskiego pocho» 
dzema.

W sam dzień noworoczny kościoły były przepełnio­
ne, a nastrój zwiększał piękny śpiew naszych kolend 
w kościele farnym.

Pozatem każdy spędzał dzień, jak mógł, a prze  
ważnie śnił w gronie swoich o tem, co rok nowy przy­
niesie. Daj Boże każdemu według jego żvczeń.

—** Figle noworoczne. Istnieje wśród nas przekonanie, 
że jakim ktoś jest w pierwszy dzień nowego roku — takim 
przeważnie pozostanie przez cały rok. O ileby chcieć po­
ważnie wierzyć w powyższe zdanie, musiałoby się na pod­
stawie autentycznych faktów dokonanych wczoraj wysnuć 
sympatyczne horoskopy dla naszego miasta. Przeglądając bo­
wiem życie naszych mieszkańców od samego rana. stwierdzić 
należy następujące dane: W kościołach by}o przepełnłeti-e, co 
jest objawem niezwykle dodatnim. Przez cały  dzień nigdzie' 
nie popełniono żadnych kradzieży lub włamań Nikogo nie 
pobito, nikt nie złamał reki lub nogi. Kronika policyjna za­
wiera wypadki, które zaszły przed lub w sama noc sylwe­
strową. Wieczorem w teatrze było pełno, przy równoczesnem 
zadowoleniu właścicieli kin j restauracji. A więc można mieć 
jako tako różowe nadzieje.

W czoraj wieczorem opowiadano sobie na mieście wesołą 
historyjkę — która zaszła na reducie artystycznej w teatrze 
miejskim. Mianowicie kilku kawalerów przebranych za komi­
niarzy czestowajo dwie urocze, iecz zamaskowane uczertnicz- 
k! zabawy — cukierkami. Nezwykła elegancja i nprzejmość 
tjjemniczych Don Juanów bynajmniej nie zdziwiła piękne ma­
seczki. To też zupełnie naturalnem — a zwłaszcza kobiece® 
— by?o przyjęcie propozycji grack.ch kominiarzy zachowują­
cych się po wersalsku. Niestety po chwili obie damy żałowały 
swej zbytniej uległości wobec „kominiarzy" gdy w  czasie 
mazura uczuły silne podniecenie w kiszkach i żołądku. Do­
piero po zabawie dowiedziały a nawet nie mile przekonały 
się. że cukierki napełnione były „jakimś czemś“ co wywo­
łu je . . .  przeczyszczenie. Takie to figle płatał Nowy Rok *m- 
szemu miastu.

—** Gwiazdka w Towarzystwie św. Wincentego a Paulo.
Ruchńwy : zasłużony iv  iycrxwy odział Tow. św. Wincentego 
a Paulo urządzi} wczoraj pepoł. o godz. 3 w szkole prz; 
ul. Brackie! gwiazdkę dla sierot i starców. W pięknie oświetlo­
nej i przystrojonej sali gimnastycznej, ustawiono na środku 
choinkę, otoczoną dookoła suto zastawionymi stołami Gwiazd­
kę rozpoc ęto wspólnem łamaniem się opłatkiem nastrpt.le 
odśpiewano kilka kolend. Piękne i liczne upominki gwiazd­
kowe wręczone przy końcu biednym sierotom 1 starcom, 
wznieciły łzy w ich oczach i niezmierna wdzięczność w sercu 
dla organizatorów gwiazdki z ks Khmdrem 1 p. Terbetowa 
na czele.

—** Z Wisły. Wodostan rzeki w -nosi} dziś rano pod Gru­
dziądzem 0.43. powyżej zeraź W skutek panującej ostatnio 
odwilży i deszczów rzeka iest czysta i pozbawiona IBer Po­
ziom wody nieznacznie wzrasta. Kilka tratw , które uprze­
dnio wskutek nagłych mrozów nie mogły osiągnąć swego 
miejsca przenaczenia i schroniły się dr- tutejszego portu — 
skorzystały obecnie z panującej pogody i spokoju na rzece i 
w yłynęły z przystań. Natomiast żegluga berlmek i statków



* a  c o  a  p o m o r s k i 3 styczuU 1938 r,

nie ponowiła się. W ostatnich dniach ukarano grzywną kilka 
osób, któie nie miaty pozwolenia na łowienie ryb w Wiśle.

—** Z Kroniki policyjnej. Ostatnia doba, a zwłaszcza noc 
sylw estrow a obfitowała w liczne aresztowania, które doko­
nała tutejsza policja. Odstawiono ogółem 10 osób, a miano­
wicie 5 za pijaństwo, i awantury nocne, 2 za kradzież kie­
szonkową, popełnioną na zabawach publicznych, 2 za w ałę­
sanie i 1 celem odstawienia do domu poprawy w Chojnicach.

—** Loteria Państwowa. Generalna Dyrekcja Loterji 
Państwowej ogłasza, że ciągnienie IV klasy 10-ej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej odbędzie się publicznie w 
czwartek j piątek dnia 8 i 9 stycznia 1925 r. o godz. 8 min. 30 
w  W arszawie przy ulicy Nowy Świat nr. 70 (Biuro Gene­
ralnej Dyrekcji Loterji Państwowej) wobec Komisji rządowej 
przy współudziale i pod kontrolą dwu obywateli miasta przez 
Prezydenta miasia zaproszonych.

—** Pokwitowanie. Prezyaentostwo W łodkowie zamiast 
życzeń nowo. ocznych składają 10 złotych na Kuchnię Ludowa.

—** Zamiast życzeń noworocznycn złożył! dyr. Poszwlń- 
scy 25 zł. na sierociniec przy ul. Rybackiej.

fóH«h tow arzystw .
—(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet urządza w ponie­

działek dnja 5 bm. o godzinie 7 wieczorem w Bazarze przy 
ul. Moniuszki Uroczysty Obchód Gwiazdkowy z bardzo uro­
zmaiconym programem i niespodziankami. W stęp mają tylko 
członkinie za okzaniem legitymacji. ZARZĄMD

—(rt) Tow arzystwo Czytelni dla Kobiet. W  miejsce 
miesięcznego zebrania przypadającego na poniedziałek duia

5 bm. odbędzie się w  Bazarze przy ul. Moniuszki w poniedzia­
łek dnia 5 bm. o godz. 7-mej wieczorem Uroczysty Obchód 
Gwiazdkowy. Miesięczne zebranie odbędzie się natomiast ty ­
dzień później, t. j. dnia 12 bm. w auli gimnazjum mat.-przyr.

ZARZĄD.
—(rt) Tow arzystwo Powstańców i Wojaków w Grudzią­

dzu urządza w niedzielę dnia 4 stycznia 1925 o godzinie 7-ej 
wieczorem w sali ..Bazaru" przy ul. Moniuszki zabawę Karna­
wałową połączoną z wielką loterją fantową, (fanty ofiarowane 
przez społeczeństwo miasta Grudziądza).

Dalszy program zabawy następujący: W ystępy balet- 
mistrzów Teatru Miejskiego, w ystęp sekcji bokserskiej Towa­
rzystw a P. i Woj., strzelanie do tarczy o nagrody, oraz dużo 
innych niespodzianek.

Na zabawę tę zaprasza Zarząd wszystkich członków i 
sympatyków Towarzystwa. W stęp za wolnemi datkami. Czy­
sty  dochód przeznaczony na cele Towarzystwa. Zarząd.

Z KIN.
„O czero się nie mówi". W spaniała powieść Gabrieli 

Zapolskiej doczekała się realizacji ekranowej, dokonanej w 
polskiej wytwórni kinematograficznej „Sfinks1* w W arszawie. 
Treść i przebieg wypadków powieści pozostały na ekranie 
zupełnie niezmienione, co należy podkreślić z uznaniem dla 
reżyserii filmu. Część artyst. filmu stoi pod każdym względem 
nazwana w W arszawie słusznie „wiosny ekranu polskie- 
sceny i ekranu jak Jadwigi Smosarskiej, W andy Siemaszko- 
wej i Kazimierza Justiana musj każdemu zaimponować. Sie- 
maszkowa i Justian wnieśli na ekran wspaniałą grę mimiczną,

szczery tragizm i rutynę v ' zachowaniu się. Srrrosarska —* 
nazywa się w W arszawie słusznie „Wiosną ekranu polskiego- 
go“ — zajaśniała tak niepospolitym wdziękiem i urodą, cza 
rującą nawet z martwego płótna, że można zupełnie jej w y­
baczyć nie zawsze dokładną grę. Odnosi się to szczególnie 
do chwil tragicznych. Część techniczna wykazała po „Tajem­
nicy przystanku tramwajowego'* i „Niewolnicy miłości** bar­
dzo wielki postęp w kierunku dodatnim. Nieco tylko brak 
filmowi przestrzeni i elegancji. Również akcja trw a jeszcze 
dość monotonnie. W każdym razie trzeba pamiętać, że są 
to dopiero początki polskiej pracy w dziedzinę ekranu, a do­
tychczasowe wyniki powinne się spotkać wszędzie z wielkiem 
uznaniem 1 jak najlepszą nadzieją na przyszłość. Dyrekcji 
należą się również słowa podzięki za okazję zobaczenia dosko- 
nafego filmu polskiego.

$  „Dziewczę z karuzeli". Wielka bomba wiedeńska, w y­
świetlana w ldnie „Orzeł" odzwierciedla przepych i hulaszcze 
życie złotej młodzieży w stolicy naddunajsklej. Film Jakkol­
wiek o zacnym sensie i celu — jest jednak doskonale w yre­
żyserowany, a gra artystów  stoi ną wysokim poziomie.
IIIL-Jiw — B— n — — M— —■ M W M W —

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski.
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Plesnar Tadeusz
R otm istrz XVIII pułku Ułanów P om orsk ich

o
po długich a ciężkich cierpieniach dnia 18 grudn:a 1924 roku 
zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 30, o czem zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

Dowódca i Korpus Oficerski
XVIII pułku Ułanów Pomorskich.

Msza św. żałobna odbędzie się w czwartek, dnia S stycznia rb., 
•  godz 10 w kościele garnizonowym. (.188
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W M  Największy szlagier bieżącego sezonu 9 9 "  D * i s  "W ”
„Złotej serji". Historja walki dwóch pici. Dramat łez i krwi

« r  D s l ś
III. obraz *6

♦ 0 czem się nie mówi
: £ L

W ybitnie sensacyjny, erotyczny 
dramat życiowy w 8  aktach r. 
prologiem według geijalnego  

utw oru G ia b r y e l l  Z a p o l s k i e j .  W rolach głównych J a d w i g a  
S m o w a r w k a  i K a z i m i e r z  J n a t i a n .  C o d z i e n n i e  '4 p r z e d  
s t a w i e n i a  o  6  t e j  i  8 l“ £ 8 ? ' Dyrekcja uprzejmie prosi Szanow. 
publiczność o przybycie na wcześniejszy seaos celem uniknięcia natłoku

ajalnego *
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Licytacja sądowa.
W  s o b o t ę ,  d n i a  3  s t y c z n i a ,  o godz. 

10-tej praed poł., sprzedam w drodze licytacji 
sądowej najwięcej dającemu na majątku b t r a e  
m l ę e i n  p o w . t i r a d i l ą d z :

19 kosi, 3 źrebce, 19 krów, 12 cieląt, 9 owiec, 
11 świń oraz całkew ity m artwy inw.. jak: 
2 ziewniki mlóearuię, ko* a r ię , maneż, par- 
nik, 2 wialnie, 4<iwuakibowe pługi, 18 broD, 
8 wozów roboczych, wóz do mleka, 2 po- 
wózki wyjazdowe i sanki. |24

R o c t k  o w a k i ,  kom. sądoww.

15— 20 000 zł
pożyczki posznki: ie poważna firm a hurtow a i de­
ta liczna za dobrem oprocentowaniem i zabez­
pieczeniem hipotekarnem  na pierwszem miejscu 
na dom własny w oentrum miauta Ewentu­
alnie według umowy mieszkanie do dyspozycji. 
Zgłoszenia do Głosu Pomorskiego pod n r  143.

Wielkopolskie Zakłady Kadjo-Techniczne

„ R A D J O 1
Spółka z ogramozoną poręką 

P O Z a l A . t ,  n lic fc  G w a r n a  n r .  h

Fabryka aparatów Radjslomcznych — Bu­
dowa i instylacje kompl. stacji Badjolo- 
mcznyeh, umożliwiająca odbiór koncertów 

i wiadomości * całej Europy. :■

?  jsznkojim r peważnych przedstawicieli.

j| Herzfeld&Victorius
Tow. Akc. 

p o .a n k n je  n a ty c h m ia s t  "W l
młodege, biegłego■pisarza

i  w a r s z t a t o w e g o  g
m  ° il* mo*no6ci z praktyką, g M

ora*

™  c h ło p c a  d o  pom yłek. ?L

m■

C e c h n i k
z 3 letnią praktyką warsztatową, władający ję ­
zykiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 
obecnie w więksrem przede ębiorstwia pozamiej- 
acowem zatrudniony, p o m r u k u je  p o s a d y  
w  G r i i d z i ą d z n  w biurze techn. • ewentl. w 
ruchu. — Rełlekt. na dłuższy pobyt. — Oferty 
uprasza sie pod n r .  1 3 3  do Eksp. Głosu Pom.

Dobrze zaprowadzony

magazyn bławatów i obuwia
Da najruahliw izej ulicy w Bydgoizczy, z 
3 oknami wy«ta vnemi, zaraz do sprzeda­
nia. Do prr.eięcia urządzema i towaru po­
trzeba ca. 25.000 zł. W arunk1 ipłaty ao- 
godne. Oferty pod „Magazyn” do Biura 
Ogłoszeń „PAR" w Bydgoszcy, ul. Dwor­
cowa nr. 72. i  139

Ł O K A l i E
z  u r z ą d z e n i e m
w najlepszem położeniu miasta Bydgazczy przy 
ul. Dworcowej, blisko Gdańskiej, nadające się 
na każde przedsiębiorstwo, z mieszka nem od za­
raz do serze lama. Do przejęcia potrzeba ca 
12 000 xł włącznie t. towarem. — Oferty pod 
„Lokale 50“ do Biura Ogłoszeń „ P A R “ Byd­
goszcz, Dworcowa 72. [130

Składz pomieszkaniem lub 
bez, najchętniej z ma­
łym warsztatem lub 
ubikacją, n a d a ją c ą  
aię na warsztat, po­
szukiwane. Zgłosze­

nia z podaniem warunków 1132

Bydgoszcz, Dworcowa nr. 80, M itosiak.

z Plac 25 Stycznia nr. 23. J a k « b « * n .
ł ś l  1 p l o m b y  od *ł-
m~V począwszy w pierwszo-

n a  o d p ł a t ą  rzędnem wykonaniu

D yrek cja  K o le i P a ń stw o w ych
w  G dańsku ogłasza przetarg na dostawę:

30.000 ‘on Huczenia
30.000 m 3 żwiru naturalnego
50.000 m3 żwiru sianego na rok 1025.

Oferty należy skierować do Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Gdańsku w zamknię­
tych i zalakowanych kopertach, zaopatrzo­
nych napisem „Oferta do przetargu na tłu­
czenie i żwir, rozpisanego przez Dział V 2 “ 
do dn. 2 7  stycznia  1925 g o d z 14.

Otwarcie ofert nastapi dnia następne­
go Ł j. dnia 28 styczn a o godzinie 10 -tej 
w pokoju 305, przyczem mogą być obecni 
oferenci.

Próbki w  ilości około 0.05 m* należy 
przesiać do dnia 24-go stycznia 1925 do 
pokoju 302.

Dyrekcia zastrzega sobie prawo zwię­
kszenia lub zmnieiszenia wymienionych 
ilośct o 30f, 0. wybór dostawcy, niezależnie 
od wysokości oferowanych cen, jak rów­
nież podział całego zapotrzebowania mię­
dzy kilku dostawców.

Warunki techniczne i dostawy nabyć 
można w P. K. P. Gdańsk w pokoju 305 
za opłatą 1 zł.

W ofercie winno być formalne zobo­
wiązanie, te na wypadek powierzenia do­
stawy, oferowanych materjałów, oferent 
złoży w kasie Głównej P. K. P. Gdańsk 
kaucję w wysokości 5% wartości ew. za­
mówienia do dni 6  od daty zawiadomie­
nia go o tern.

Oferty bez cen stałych w  złotych, bez 
próbek, bez zobowiązani t złożenia kaucji, 
bez podania terminu, w jakim żwir może 
być dostarczony, i opóźnione, nie będą 
ro zp a try w a n e . Nieuwzględnione oter- 
ty pozostaną bez odpowiedzi [144

Dyrekcja Kolei Państwowych.

BIAŁA OBERŻA za WISŁA
A j r  W  n i e d z i e l ę  o d  g .  4  p o p o f .

J a  Wielka łanowa taneczna
O iicznoy udział uprasza (119

M alcr.y in k i ,  gospodarz.

S§M*x«iS<s>śe

Do

Poszukuję natycuuuasC

' S  dziewczyno
m sm m wasm m w i iimie dubize gotować.

. .  | Zgłoszenia Plac 23 Stycs-sp _*zedama 1 9  Stład Cunerkńw.
3 d o b rz e  o t r z y m a n e  

a lt

oraz -wiale innych drobnych rzaciy.
Zgłoszenia ni. Młyńska18a i f t  . . - . -

u b ran ia  męSKte 2 palte. j
(waowane czarna i lotnie i r O K O J U m c b i ,  
I l tu g ię  b o t y  prawie nowe , do wydzierżawienia Gel- 
ar. 4,, .1 zesrar (reeulaior) budzfc, 17 n  „  podw()r,;n

Z a m i c r h t e  3 pokojowe
pr. popoł.od 1-8 i 5-8 I czyste mies/.k anie z bal-

—— -—•—  —  i kouem (TI ptr.) na 4  i»o-
Kanapa, krzesło le- k o j o w e  w śródtn. Zgł. 

zankowe, etażerka,m a ; Głosu TV:. ur. 28. 
szyna do s yela, k rz e ­
se łka  oraj inne sprzę­

ty  gospodarcze d o  
s p r z e d a n i a  Mickie­
wicza 4. I II  1. (26

b  ą h r t l  stuj 
idoia 31 gruduia 1924r. 

P I E S  C H A i t ł ’.
Można go odebrać sa

Za bezcen sprzedam: <wrotem koszto'K i l a n o w z t :  i,
\ 2-ii Naiitrorna 38. I pfcr.

Wspóiina
1 bufet, 1 kredens. 3 
stoiy do rozsuw ania,
I syp ia ln ię , 1 zegar 

sto jący , kom plet. ) 
w szystko  dębowe. |

Chełmińska 60. waic/.tnl | cichego /, gi.lówką 2000 
(2* zł. wzgl. czynnego qo 

dobrego interesu posztl- 
knję. Wysoki zysk za- 

pewniooy. Łaskawe 
zgłuszenia do Głosu Po­
morskiego pod n r .  4 0 .

stolarski.

L K u p n a

Poszukuje się kupna

nieruchomości
k amienic,fabryk' oberży, 
młyuów, wil, raa'ą- 
tków itp., ewtl. tikże 
i bez pomieszkania— za 
natyeh miastowa zapłatą. 
Zgłoszenia tylko od po- 
siedzicielr i ewtl. poda­
nia hipotek i pożyczki.
EinstRosenbero.HsmhBro ?4

Warszfaif nikiem 
o ile mo ­

żności 
134) z zac ęin kami

, , . .. , , , poszukuje od 1.4.1925r.
lub ubikacje, nadające na takowy, poszukuję za
dobrem wyoagrodzeniem. — Zgłoszenia: [131 i W annow , flnnow o ,
M a t u s i a k , B y d g o s z c z , D w o r c o w a  8 0 .  p. Mełno, pow. Cridziadł- ^ 1

I P o s a d y S
Uczciwa i l c e w c  y n a
może się zgłosić do prac 
domowych Tołflńska 161 prl

Kowala nikiem

Maszynistę

Panowie
podróżujący
z branż? kolunjbinej ze­
chcą się zgłosić celem 
sprzedaży artykułów co­
dziennej potrzeby pod 
n r .  1 3 9  do Głosu Po- 
roorsl: ego.

SMALEC
A 1 C d z i e, 

d o m i e s z k ą  do 
R » w y  (prawdziwa 
Fr»Dcka), bongei 
wy rybne, c iek u  
I n d ą  (Saarotiu. my -  
dlb toftlebow* i ot, 
prania, ■ a p a ! k  c. 
esencję  se tow ą, 
KJrbln i JUobrotfu 
o r  a  i  w iM lk l*  i a m  
to w ary  po 
h u rto w n y o h  etnaefc 

d s ien n y o h  po laoa

H £niroer i Cit,
GRUDZIĄDZ

K o le in  a i k i  34̂  1 p tr. 
te le fo n  7,'7.

ni.


